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g— Nekrologi „ 25
w  zwyczajne „ 20
g  drobne za jeden wyraz „ 8
53  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
eS się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NżNś niedziel, o 25% droż. 
Fantazyjne I firm zegren. o 50% „
Ogiousni& p;->ję‘." po z-mknlęclu Adntl- niatracji o 18 drciej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia 'zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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B ©  w s z y s t M c ł i  o r g a n i z a c j i  P o l s k i e j  P a r t j i  S o c j a l i s t y c z n e j .
Prosimy wszystkie Obwodowe i Okręgowe Komitety Partyjne o przvslanie nam 

niezwłocznie spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybranych na XVIII Kongres P. P.S. 
Spisy te są niezbędne dla przygotowania zawczasu dia delegatów k a r t  daiących 

prawo głosowania na kongresie.
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Sprawa Śląska.
ANTYPOLSKA ODEZWA DELEGATA 

PAPIESKIEGO.

Bytom, 10 iipca.
CE. E.). Delegat p&pie-sld na G. Śląsku 

^ a s .  Ogno wyda' do ludu śląskiego odezwę,
Jrtórej obarcza kler polski zarzutem nawo-

tUoąe.
®di« do razie w u krwi i .wywolywtni?. zbrod-

■fo zamętu. Odezwa wydana iw chwili, Me­
na G Śląsku następuje uspokojenie na- 

Wao gię do niego nie przyczyni, aczkolwiek
feodcz'y nawoływaniem do spokoju i zapom- 
d©111* Uraz- Raczej, przyczynić się ona może 

^zmożenią nienawiści ludności niemieckiej 
PJ-zecŁ-wkc Piolakom.

°®*wk;ąc odezwę powyższą „ObeiScMe- 
Post" organ polski, wydawany po nie- 

pisze: Mons. Ogno wydając swą odea- 
Redagowaną całkowicie w duchu niemiec- 

ra*1’ 'Popełnił błąd. Nie zna on ludu śląskiego.
rędzd mons. Ogno może w wysokim stopniu 

c "lodzić sprawi© katolickiej na G. Śląsku.
c, ewamy się — pisze dalej „Gbersablesi- 

’Post", ż© stolica apostolska nie zaapro- 
^ - e  tego kroku swego przedstawiciela. Nałe- 

*'? zastanowić czyje interesy właściwie re- 
°ntui® delegat papieski. (Mons. Ogno wy- 

fi'e ** ^tycianiast po wybuchu powstania i 
wiedział wcale na 6 depesz, wysła- 

'toie d<> Ł’eg0 breez kler polski. Odezwa wy- 
kończy „Oberschl. Post", — którą 

kięj^*1 »v*ub gravi” (pod groźbą grzechu cięż- 
. .* mieli ogłosić w niedzielę rano w ko-
J łacb wywołała wśród 

^ S a ę b ia ją c

Gę XERa

ludności polskiej
|ce wrażenie.

Ł NOLLET DOMAGA SIE ROZBRO­
JENIA SAMOOBRONY.

(Barba, 10 Mpca.
<1* L * h  w  nocie wystosowanej do urzędu 
ga 6]1 3T(r za?ran oznych generał iNollet doma- 
Irtńraę w ,™ 1°a®ego rozbrojenia samoobrony, 
*ik I'CZ-ekroezyla granicę G. Śląska i prze­
c i w  2 aiT 'or.|um niemieckie. Urząd dla 
^ O b j .” '7:‘B r‘’ cz!1̂ cb wyda? wobec tej noty 
1)0 ia T  ^ obierano broń i wydawa-
^Nu-no0 Policja «-
ł« dowodffibwem h r. Ponickytogo mia-

rozpocząć rozbrojenie i odda-

DR. iWIRTH 0 REZULTATACH KONFEREN­
CJI WROCŁAWSKICH,

BerPn, io  lipca.
(E. E.). Dr. Wirth przybył wczoraj wie­

czorem z (Wrocławia do Berlina. Przed' wyjaz­
dem z Wrocławia dr. Wirth oświadczył dzien­
nikarzom niemieckim, że jest zupełnie zado­
wolony z rezultatu swej podróży. Przede 
wszystkiem podkreślił WirLh, iż przyjazd jego 
<kt Wrocławia i konferencja z wszystkimi przy­
wódcami partji politycznych przyczyniła się do 
załagodzenia przesileń w e wnętrano-pol Ltyez- 
•nych na G. Śląsku. Według tego wynikałoby 
iż zalalrt'iona została sprawa planów reakcyj­
nych oddziałów ochotniczych i orgosch® na G. 
Śląsku. Jednocześnie powołał się Wirth na o- 
śwradczome przywódcy niemieckiej partii na­
rodowej Gossiera, według którego partja ta 
me myśli wcale o urządzeniu zaburzeń. Za­
znaczyć należy, iż przed zaburzeniami (Kappa 
niemiecka ipartja narodowa składała k :lbakroł- 
nio podobne zapewnienia, aby potem urządzić 
zamach stanu, informując odpowiednio swych 
członków drogą prywatną.

PRZEDSTAWICIEL NIEMCÓW NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

(E. E.>. Na miejsce dr. U r ^ ^ p ^ S a -  
wictelem interesów niemieckich na G. śląsOcu 
został dawny jego .pomocnik Łukaszek.

POWRÓT KOMISJI ANGIELSKIEJ.

Bytem, 10 łipea.
(IE. E.). Dzienniki niemieckie donoszą że 

komisja złożona z 4 o fic e r^  Anglików, którei 
zadaniem bym zbadanie stosunków obecnych 
na G. Śląsku — powróć la do Opola. Korabia 
objechała cały teren, który był zajęty pn.U  
władze pows.incze i z iv iyh  odipowiedni ra­
port przedstawicielowi angielskiemu w komi­
sji międzysojuszniczej.

'  NOWY NAPAD 0RGESCH0WCÓW.
Bytom, 10 lipca.

(E. E.). W sobotę gromada, złożona z 1000
orgeschowców napadła na wieś Makasaów w 
powiecie 7,abrsk:rn. Orgeschowcy obrzucali do­
mostwa granatami ręcznymi. Znaczna liczba 
m .f^anców  ws, .odxu°Bte rany. Jedna osoba 
zabita. F a s  ten je lcze  raz dowodzi k o m W  
ności rozbrojenia Grgeschu.

SABOTAŻ KOLEJARZY NIEMIECKICH.
_  T1, . Rerpa, 10 lipca.

k<3al-Ljna
(praywrodla o t  G. Śląsku r e g u l a r  komunika- i

cję kolejową, kolejarze na dzisiejszym zgroma. i im rzekomo nie może zagwarantować bezpie- 
dzeniu w Opolu postanowili nie zastosować i czeństwa żyda pray podróży do obwodu phse- 
eię do rozporządzenia komisji, ponieważ nikt J myślowego,

M I  © m m
(Korespondencja własna).

Z w iąsek Ppacowstsesey^i
Zdawałoby się, że jest rzeczą łatwiejszą 

zoigmioować zawodowo praco.wmków handlo­
wych i biurowych, aniżeli robotników tabiyciz- 
nyoh Stetmowf»ilro bowiem, jakie najmuje sfera 
pmoowoioza w procesie produkcji i wymiany 
towarów daje jej daleko większą, aniżeli sfe­
rze robotniczej, możność przewidywania ,kon- 
junktuir i  przebiegu spraw ina rynkach, przez 
co .również i łatwość poznawania warunków, 
okoliczności i widoków walki o poprawę poło­
żenia ma,tsrjataego. Jcdiaakże tak ipowszecbny 
wśród szerokich sfer, żajętych w biurach, skle­
pach, bankach i t. d. pogjąd, żs pracownik te­
go typu jest czemś inneni, aniżeli robotnik, źe 
wtcbec robotników jest raczej reprezenta.ntern 
właścdcśela pi-aedsiębiorstwa, stawał zawsze na 
.przeszkodzie ieudancjom oawoKfciwoigo zrzesze­
nia się. Z czasem, gdy spolexaehstvvo zróżnrez- 
bowane, bezpotwirofni© zmusiło pracownika do 
pożegnania się raz na zawsee a ideałem „samo­
dzielnej przyszłości^, poczęto wmawiać w sie­
bie i innych, ie się właściwie naledy dio ^no­
woczesnego stanu środniego", chociaż raeczy- 
wustosć temu bezustannie kłam zadawać.

Warunki życia j pracy urzędników i pra­
cowników prywatnych naMenaly cech ooraz 
bardziej abliiBonyeib ^  j-okroju życia i pracy 
pnolełarjatu, I tu również .iwlegaty się te same 
KBiraekama na bezrobocie i niedostateczne -wy- 
n ag rod zenie. Ciągłe domagania się ,ze sLnony 
handtowców j urzędników .prywatnych paii- 
stwawego zabezpieczenia na wj-ipadek ladec- 
twa, starości, owdowienia, sieroctwa i t. d. 
ft-skazywały chyba dostatecznie ma abwiejniość 
i niepewność losu łych ludzi i ich rodzin. Ozio- 
wiek należący do prawdziwegoj „stanu średnie­
go" zaioezpiecza sam swój byt i byt swojei, ro­
dzimy. Pracownik biuro lub handlowy 'jest 
zawsze związmj» z posadą, na (której umieściła 
go -urna, obca ręka, a nie jego własna, wola 
Pracowńrz w ntowoczemych wysoko rozwinię­
tych przed siębiorstwa,rh jest mimo wszysiikio 
proletarjuszeui, krępują go te same nieubłaga­
ne iwlięzy oo j rdbotnika przemysłowego iPrze- 
ćladujw ich wspólny gospodarczo - społeczny 
lwa. Ta.ł wabiące, tak nęcące nadzieje ,każdego 
mieiCWw?. i półinteligenta do ,samodzielnej, 
indywidualnej egzystencji ekonomicznej", ua- 
ltóą oo dziedziny snów j majaków. Historja lat 
ostatnich zadiua tym nadziejtom klam. ostatecz­
ny.

W roku 1897, przęd 04 laty, powstał w 
Niemczech „Centralny Związek .praaowiaiksó(w ł 
•pracowniezak hcndlowych Niemiec" z  idteologją. 
walki Masowej. Sprawozdania dorocaae wyka­
zują, ie  liczba członków wymówiła w piarwazym 
raku istnienia związku 225, że trzsfb* 
było aż pięciu lat wytężonej .pracy, ażeby dojść 
do .pierwszego tysiąca, wtedy kiedy w przemy­
śle i handlu liczono tych pracowników na setki 
tysięcy. Przekonania p ierwszyoh orędowników 
organizacji zawwjowydh wśród .pracującej inte­
ligencji muLsaaly być twaide jak stal, skoro w 
rozpaczy nio opuścili rąk. Już same terminy 
„Związek zawodowy" i „strajk" przejmowały 
strachem dziewięćdziesiąt dzi e więć procent pra­
cowników; oto dlatego, ażeby ■ warunki życio­
we były tak dalooe zadawalające, iż .nto już oto 
pozostawiały do życzenia, lecz dlatego, że 
wstrętną im była wszelka idea walki o lepszą 
egzystencję, o zmianę iwarunków istnienia. Ca­
ły ich świat wyobrażeń, wszystkie władze dw  
szy i umysłu tkwiły jeszcze w społeczno - go- 
spodairczyoli głębinach minionej epoki f nie 
zdołali sobie ci ludzie wyrobić niowych jasnych 
pogląd iw na otaczającą ich rzeczywistość. Dro­
ga zmiany .uemć, sposobu myślenia i idcologji 
w człowieku, na którego przez długie lata 
wpłjwały tradycyjne siły dawnego ustroju, jest 
zbyt udążliwa, by ją  móc przejść łatwo i szyb­
ko. Ghwćla pożegnania się c marzeniem o ,^oso­
bistej samodziefaośd mf..terjalnej’‘ są zbyt bo­
lesne, (by się na nie zdecydować bez zastrzeżeń.
A nowa wolność, la, którą gtoszą Masowi* 
Związki zawodowe, jest tak odległa..

Inne stowarzyszenia .pracownicze: dobnę- 
czyn.ne, .wcajem nei pomocy, tak zwane hanmo- 
uijn.e organizacje, do którydh należeli również 
i, panowie .przedsiębiorcy i szefowie, li«»yiy w 
tym samym czasie setki tysięcy zreeszonycb 
członków. Takie naprz. ,JCeralecko - nanodowe 
stowarzyszenie pracowników handiaws-ch”*, do 
którego nie były dopuszczane kobiety, łimyfo 
•w tym samym czasie 120.000 członków. „Zwią­
zek handlowców roku 1853", do którego rów­
no'1̂ . nie byty dopuszczane króbiety .pracujące na 
polu handlu, liczył sto tysięcy, .podolbude miajv 
się .rzeczy z  innymi hnrmęmijnyłr; stoiwB!rzgg»- 
mami. Gzem .wobec takich olbrzymów mógłfbgrć 
Centralny Związek praocwników i  ;pira.oowtnî  

isndlewych Niemrec’*, o charaktejrz© zawodc- 
wym, ze swoim stowar^-soonyjcfe? Pic-
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fcpiwazitai sobie, nazywając go: „Male stowarzy­
szenie o długiej mazwia".

ZalożyoŁede Związku nie aeazłi jednak e 
raz wykreślonej sobie drogi. Zdawali sofbie 
sprawę, 4© wszelki kompromis w początkowej 
fazie roawoju ozuacza dla ©agaminacji śmierć * 
zaniki f (wytrwali na placówce. Rówmeż i lato 
następne wykasują powolny rozwój organiza­
cji, W r. 1902 ilość członków wynosiła 2004; 
w roku 1905 — 5905; w r. 1908 — 8804; w ®,
1910 — 12.380.

Jeanakże autorytet centralnego Związku 
8>yl W' istocie rzeczy o wiele większy, aniżeli 
wynikałoby ze skromnych liczb jego członków- 
Pomału, tak pewne siebie związki harmonijne 
spostrzegły, Se się omyliły w swoich rachubach 
co do zdolności rozwoju organizacji klasowej. 
Nie pomogła im ani ,pogarda, z jaką się odno­
siły do ruchu zawodiowietgo proletatjatu, ani pu­
bliczne przemilczanie jego zapoczątkować w ło­
nie inteligencji pracującej, ani denuncjacja i 
czarne listy. Wbrew wszystkim prześladowa­
niom wytrwali pionierzy zawodowej organiza­
cji pracowniicziej wiernie iponzy sztandarze, 
wbrew wszystkim prześladowaniom poczęła 
organizacja w szybsziem tempie rosnąć. W noku
1911 liczyła już 16502 członków; w r. 1914 — 
25.884. i

Potem przyszła wojna. Bezrobocie f maso­
we pobory rekruta paraliżowały, jak zresztą 
we wszystkich organizacjach robotniczych, ak­
cję Związku Centralnego Mimo to ilość człon­
ków nie tylko utrzymała się na dawtnym pozio­
mie. lecz jeszcze wzrosła; w trzecim kwartale 
roku 1918 liczyła organizacja 31.888 zrzeszo­
nych pracowników. Prawda, w stosunku do 
miliomowej annji pracowniczej, do setek tysię­
cy handlowców, skupionych w harmonijnych 
stowarzyszeniach, liczba członków Związku 
Centralnego była nadzwyczaj skromna, gdy się 
jednak zważy, że została zdobyta iw! ciągłej 
walce przeciwko prądowi, wówczas cyfry na­
bierają o wiol© większą wagę.

Podobnie miały się rzeczy zo „Związkieim 
Pracowników Biurowych", powstałym w nofkiu 
1895 wbrew silnemu oporowi pokojowych sto­
warzyszeń pnarovmiozych. W noku 1906 wyrac- 
«iła Kraba zrzeszonych 4782, w r - 1913 — 8,414, 
8-go czerwca 1918 — 15,963.

A następni© przyszła rewolucja. Zjawiła 
eię jako echo wywołane wrażeniem iponiesionej 
na polu walki klęski. Na widok rozbitego au­
torytetu, który jeszcze w trakcie wojny ukazy­
wał się w całej swojej, zdawało się, nieobjętej 
potędze, lęk i niezdecjdowanie wśród szero­
kich mas 'pracowniczych zaczęły ustępować 
miejsca wierze w swoje własne siły. Wpłynęły 
łeż na to i względy natury gospodarczej

0  ile warunki ekonomiczne sfer pracowni­
czych były już przed wojną nie dio [wnazdrosz- 
czenia, o tyle w czasie wojny stały się wprost 
rozpaczliwe. Wzrastająca drożyzna gniotła u- 
raędników nafczta® zmory. W prredwieństwie 
do robotników nie udało się wywalczyć naj- 
mniejszrej równowagi między podwyżkami po­
bieranych płac z jednej siaxmy a spadkiem wa­
luty z drugiej.

© o  dawniej, jaJoo pracownik, zarabiał 
więcej od przeciętnego robotnika, miał teraz 
znacznie od niego mniej. A przyczyna tego 'by­
ła 'jasna. Tak jama, ie  rozumieć ją poczęli na­
wet dotychczas najbardziej zacofani; zrozumie­
li, że robotnicy uzyskali podwyższenie płac 
dziętki dzielnej postawie swoich związków za­
wodowych, podczas, gdy związki harmonijno 
pracowników, uciekające się do żebraniny, nic 
nić mogły wskórać. © iH  drobnych niewystar- 
czającyth dodatków dreżyźnianych—oto szczyt 
tego, eo osiągnęli.

1 oto w chwili krytycznej zrozpaczeni pra­
cownicy handlowi i biurowi zaczęli się rozglą­
dać za jakąś inną organizacją, klóraiby im do­
pomóc mogła do wydobycia się z nędzy. Do 
związków harenoni jnych nie miał już naturalnie 
mirt zaufania. Wszak one to właśnie ciągle 
twierdziły, że strajk pracowników (byłby zbrod­
nią, że ipozatem pracownik jako „współpra­
cownik" i „mąż zaufania" przedsiębiorcy, nie­
ma wcale potrzeby walczyć przeciwko wyzy­
skowi. Bo cfcylba wreszcie pod wpływem łagod­
nych przemówień i namów związków harmo­
nijnych, „wrodzone socjalne zrozumienie rzeczy 
pracodawcy" będzie musiała się ujawnić w ja­
ki bądź sposób

Jakże innemi oczyma spoglądały teraz ma­
sy pracownicze na „Centralny Związek .praaow*- 
ników handlowych i biurowych". Tutaj czuć się 
dawał ten sam duch walki, jaki panował w 
związkach zawodowych robotniczych. Tylko 
stąd awągly przyjść ratunek i pomoc. Gromad­
nie też zaczęli napływać .prasownicy- Zaczął 
©ię niebywale szybko idący rocwój. ‘Dwadzie­
ścia lat ciężkich zmagań się ze ślepą siłą dzie­
jową zostały powetowane w przeciągu 20 ty­
godni. Wystarczy porównać następujące cyfry 
z powtoloem kiełkowaniem pierwszych ’ła t

IM4 członków.
Związek Związek

rok Centralny
handlowe.

praoown.
biurowych

1918 9 kwarta! 31.888 15.068
1918 4 9f 66.228 27.804
f919 1 |9 188 603 53.199
1919 2 196.378 , 67.227
1019 3 4* 217-423 83.807

ny Zwązek Pracowniczy", którego siła wer­
bunkowa wzmogła się jeszcze znaczniej. W 
czwartym kwartale roku 1919 wynosiła ilość 
członków zjednoczonej organizacji 386.051; w 
pierwszym kwartale roku 1920 — 382.808; a 4 
czerwca 1920 dosięgła liczby 400.000.

W. Schmidt.
'Berlin w czerwcu.

NiOUKijiWWeO1

Prze* złączenie się obn towarzystw wraz 
ze związkiem niemieckich urzędników ubez- 
oiecwtu powstał 9  końcu roku 1910 Central-

Z b l l z k a i z M d c a .
ATTIL10 BEGEY.

Zjedbai łemi dniu nu do Polski szlachetny 
bowitóczyk, starzec osiemdziesięcioletni, Atti- 
li© Bęgey. Od lat dawnych była Polaka j«go 
drugą ojczyzną. Pięćdziesiąt lat płakał nad jej 
loscan i modlił się o jej ©d!budo|wiani©. Był to 
bowiem towiańczyik włoski. Mistrz Andrzej po* 
trafił zgromadzić gminę wyznawców jego wia­
ry we Włoszech. Na czele tej gminy stał T&n- 
credo Canonioo, nieżyjący już dzisiaj senator 
włoski, Begey, który był adwokatom w Tury­
nie, Ungheeini, który był księgarzom i litera­
tem w Medjolanie. kilkudziesięciu innych pod­
trzymywali na północy Włoch święty ogień 
wiary w odbudowanie i zjednoczenie Włoch, 
w odbudowanie oraz i zjednoczenie (Polski. Żyli 
w szczerej j głębokiej przyjaźni z Władysła­
wem Mickiewiczem Tłumaczyli dzieła Adama, 
•który dla nich był nietylko wielkim poetą, ale 
i prorokiem i aniołem od Boga zesłanym nie- 
tylkK? dla Polski, ale dla całej ludzkości. Gdy 
Begey o Polsce mówił — płakał *o smutku, 
gdy o Adamie Mickiewiczu — płakał z radości, 
że, juk niewielu, mógł czerpać z  tej nieśmier­
telnej krynicy upojenia mistycznego i wieszcze­
go natchnienia. Dla niego poeta polski, wieszcz 
narodowy, wyznawca mistrza Andrzeja i wódz 
legjonu, 'który Jcrwią swoją! wiązał dzieją i ser­
ca Italii i fPbltfki, był wcieleniem wiekuistego 
•Boga w dziewiętnastym stuleciu. Dla niego Bi­
blioteka 'Polska, gdzie czytywał Adama i dotin 
jego najszlachetniejszego syna — były ziemią 
poświęcona, na którą gdy wstępował, zdejmo­
wał — wedle przykazania Pisma Świętego — 

, sandały pielgrzyma.
Begey pracował całe długie żyd© dla chwa­

ły mistrza Andrzeja Jogo ©noty zajaśniały' ca­
łą pełnią słoneczną czasu Wielkiej wojny. Wte­
dy powolny wskazaniom wielkich mistrzów 
awweh, sial się Samarytaninem, biblijnym, e- 
wangel: rany<m. Był natchnieniem i drogowska- 
oem wszystkich komitetów polsko - włoskich. 
Zbierał pieniądze. Budził opinię pul obezna sło­
wem i piórem. Opiekował się jeńcami, którzy 
porzucali szeregi airmji austriackiej, szukając 
ratunku we Włoszech, w© w tok im obozie dla 
jeńców (wojennych Dla tych jeńców miał serce 
szeroko otwarte i nie było idfiary., do którejby 
nie był ©dolny, gdy o jeńca - Polaka chodziło. 
Tu spotykał się z przyjacielem najbliższym, 
Władysławem Mickiewiczem w Paryżu, który 
byl czasu wojny tarczą i spichlerzem dziesię- 
ciotysięranej gromady polskiej, chwytanej 
przez araję francuską ni© bez chętnej pomocy 
samych jeńców. Gdy te dwa nazwiska jednem 
tchem wymieniamy najgłębszy hiołd składamy 
— Attiliio Rcgeytowi

Pismo nasze hołd składa wszystkim szla-
chetaym, bezinteresownym zapoczątkowaniom.
HiotM — każdemu Sumieniu ludzkiemu, które 
w (słońcu początek swój bierze. Hołd — każdej 
szlachetnej bezinteresownej ofierze, bez wzglę­
du na (polityczną orjentację człowieka, który 
•w promieniach takiego żyjo Sumienia. Jakże 
ciężko (byłaby żyć na świeci©, gdyby takich Su­
mień ni© było Tworzą oni jędrną rodzinę. Bez 
względu na rasę, narodowość, język — twarzą 
oni jedną rodzinę międzynarodową. Tworzą 
oni Ludzkość. Budują pracą stuleci 'koralowe 
wyspy postępu moralnego ma ziemi Dziś w 
szczególności, w dobie upadku moralnego po­
wojennego świata, iw dobie bezwzględnego cy­
nizmu. łotrostwa, egoizmu, łapownictwa i nik- 
czemności; w dobie bandytyzmu narodowego i 
międzynarodow ego — jakże radośni© bytwa na 
duszy, gdy w pustyni jałowiej, wypalonej, ipor 
pękamej — Upadku i Zbrodni, napotykamy ta­
ki© oazy. Strumień żywej ofiary, palma cień da­
jąca i pachnący na ulej pożywny daktyl. Gdy 
żywoty podobne żywotowi Begey’a stadjuje- 
my, gdy do tych sJońo zbliżamy się, radość 
wstępuj© w nas, którzy dla przyszłości żyjemy 
i nowego, lepszego człowieka chować chcemy, 
nadzieja wstępuj© w zmęczone dusze nasze. 
Ni© darmo tedy wołamy, żył Budda .i1 Chrystus. 
Żyją między nami. Spotykamy ich na rozdro­
żach, któremi kroczą znękani pielgrzymi. I 
dzień jutrzejszy będzie inny, niż noc. dzisiejsza- 
I człowiek podrośnie wraz « więloszomi celami i 
jęgoi.

Henryk Benmasld.

Dr. A. Pragi er.
UWAGI O KONSTYTUCJI 17 MARCA 

Cena 30 mi.

U© nabyeia w Kręgami Rofcotidcsei, 
Wspólna 17.

\
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posłów Regera, Ziemięckiego, Żuławskiego 1 
tow. ize Z. P  P. S. w przedmiocie rozciągnięciu 
ustaw © obowiązkowem ubezpieczeniu aobot- 
tników od wypadku, obowiązujących na tery­
torium b. zaboru austrjacjćego, na b. zabór ro- 
eyjski i pruski w brzmieniu, udiwatanem przez 

Sejim w dniu 7 lipoa 1921 r.
Wszystkie koła interesowane, zarówno 

pracobiorcy jak i pracodawcy na ziemiach by­
łych zaborów rosyjskiego i pruskiego, jui w 
czai1© obrad Komisji Ochrony Pracy oao pro­
jektem ustawy, który dnia 7 iipca t. b. uchwa­
lony został w Sejmie, podnosiły uatorczytw© 
zadania bezzwłocznego rozstrzygnięcia tej u- 
siawy o ©bowiązkowem ubezpieczeniu robot- 
ników 'od wypadków na całe terytorjum tRae- 
czypospolitej Polskiej.

Żądanie to znajduje swe uzasadnienie w 
następujących przesłankach: _ /

Ł należy dążyć do ujednostajnienia całe­
go prawodawstwa Rzeczypospolitej;

2. należy dążyć do możliwego ujednostaj­
nienia zwłaszcza podstaw prawnych ustroju 
gospodarczego, usuwając uprzywilejowanie je­
dnej dz’elnicy wbee reszty;

3. wobec riągłych fluktuacji robotników 
między poszczegóinemi dzielnicami, wobec po­
trzeby wymiany tych robotników z dzielnic wy­
żej kultu rai nie i przemysłowo stojących do 
dzielnic, gdzie przemysł jest jeszcze w powija­
kach, nieodzowną jest rzeczą stworzyć wszę­
dzie mietli wie te same warunki bytu dla klasy 
robotnlezej, a preedewszystkiem te sam® pra­
wa ochronne dla robotników.

Tymczasem istniejąca w b. zaborze rosyj­
skim cywilna odpowiedzialność przedsiębiorcy 
za wypadki, wydarzające się w czas e pracy, 
nakłada na przedsiębiorstwa zbyt wielkie ry­
zyko, krępuj© ich swobodę konkurencyjną, a 
robotników krzywdzi i nie zapewnia im ani 
dostatecznego ani prawni© zagwarantowanego 
zaopatrzenia na wypadek kalectwa lub śmier­
ci; istniejąca zaś w b. zaborze pruskim ustawa 
o zabezpieczeniu wypadkowym jest również 
niedostateczna, wymaga ciągłych poprawek, 
dodatków drożyzn'pnych do rent i t. p. i t. p.

•Z tych powodów stawiamy wniosek nagły:
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 

ustawę.

INTERPELACJA
2. L P.

posła Zygmunta Żuławskiego i tow. do 'PIP. 
Prezydenta Ministrów i (Ministra b. dzielnicy 
pruskiej w  sprawie akcji, wszczętej przez Zjed­
noczeni© Zawodowe Polski© w kierunku nie­
dopuszczania do pracy robotników narodowo­
ści niemieckiej w fabrykach w Poznański em i 

na .Pomorzu.
Od dłuższego już czasu Polski© Zjednocze­

nie Zawódowe w Poznański em i na Pomorzu 
rozpoczęło wrogą agitację przeciwko zatrud­
nionym w tamtejszych fabrykach robotnikom 
niemieckim. Ostatnio agitacja ta doprowadziła 
do powzięcia szeregu uchwał, na .podstawie 
Ictórydi przedstawddeie Zjednoczenia zażądali 
od poszczególnych zarządów faibrycznyah wy­
dalania wszystkich robotników niemieckich, 
zarówno optantów, jak i tych, którzy nia są 
polskimi Obywatelami. W Grudziądzu w za'kto- 
dach Ventzki (spadkobiercy), pomorski© fabry­
ki maszyn, Tow. Akc., oraz iw fabrjice Hetrzfeild 
©t Vidor us, wywiesrono ogłoszenia, wedl e któ­
rych z dniem i  czerwca r. b. wszyscy robotnicy 
niemieccy mają wstęp do fabryki wrab ronimy.

Taką samą agitacją wymioton© zadały! roz­
ruchy w Bydgoszczy, gdzie Zjednocizienie Zawo­
dowe, przy zupełnie biernom zachowaniu się 
władz, (Chciało odebrać robotnikom niemieckim 
prawo do pracy.

Wedla art. 65 i 109 uohwaaKunej Ustawy 
konstytiicyjujej, 'Rzecaipoispalita Poiska daj© 'peł­
ną ochronę ttwt awiem teryfiocjum wszystkim o  
bywatelom bez względu na pochiodzonie, na­
rodowość, rasę, rełigję i f d„ oraz zezwala im 
na pielęgnowani© *w©j naradowośri, języka, 
kultury. Postępowanie Zjednoczenia Zawodo­
wego PołskSego, przy milczącem seziwoletmu 
władz, narusza, kardynailno prawa wolności o- 
bywaMskieJ czioników innej narodowości, na­
rażając parzyłem tm  takiż sam. odwet robotni­
ków potókkh, zatrudnionych w iniueon pań- 
sflwtie.

Wirtbec tego zapytujemy P.P. Ministrów:
Ozy znam© im są- powyższe fakty?
Co zamierzają uczynić, ażeby roibotnikam 

narodowości niemicokiej zapewnić swobodne 
prawo do .pracy w granicach Państwa Polskie­
go i uchronić ich przed szowinistycznym teno­
rem ze strony Polskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego?

8 mmnmburt wsM
WNIOSEK NAGŁY

posłów Regera. 'Ziemięckiego, Żuławskiego i 
ttrw. z© Z. P- P. S. w przedmiocie rozszerzenia 
ustawy © ubezpieczeniu pansyjnem fuukcjonai- 

* tuszów urywatoych. uchwalonej d. 10 czerwca

1921 r. na nemie byłych zaborów rosyjskiego
i pruskiego.

W ziemiach byłego zaboru .rosyjskiego, 
wchodzących dbeenie w skład Rzeczypospolitej 
Polskiej, ni© istniej© wcale obowiązkowe ubezr 
pieczenie pensyjn© dla fumkejioinai-juszów pry* 
watnyeh. Nieliczny tylko ułamek tego rodzaj® 
pracowników korzysta z prywatnych ubezpie­
czeń, które są zanadto drogie i ni© zabezpiecza­
ją swoim czlonbom tych korzyści, jakie dać (po­
winien i rzeczywiści© już dziś daje istniejący 
we Lwowie na podstawi© ustawy uchwiakmej 
przez Sojm dnia 10 czerwca 1921 r., zakład pen- 
ajrjny, ubezpieczający obowiązkowo funkcjo­
nariuszy pryiwatnyoh, działający na tereni® Ma­
łopolski i Śląska Cieszyńskiego.

W zieimiaoh (byłej dzielnicy pruskiej totni©- 
j« wprawdzie ustawa o ubezpieczeniu pensyj* 
nem f unkcjionarjuszów prywatnych, lecz piwwo 
to ni© jest wykonywane-

Dlatego też już rwt C7.as.ie obrsd nad pro- 
jektem ustawy, zmieniającej bramiende obo­
wiązującej w Małopoilsoe i na Śląsku Cieszyń­
skim ustawy z dnia 16 grudnia 1906 r. o ubez­
pieczeniu pensyjnero fimircjonnrjuszów prywat­
nych, wpłynęły do Komisji Ochrony Pracy licz­
ne żądania i petycje kół interesowanych, do­
magając© się rozszerzenia tej ustatwy na $ałą 
Polskę.

Uwzględniając to zupełni© słuszne i uza- 
sadńiton© życzę r.i« funkcjionarjnsaów pry*wat- 
nych, wnosimy:

Wysoki Sejm raczy uchwalić 
załączony projekt ustawy.

Warszawa, d. 8 lipoa 1921 e.

Z ł o ł e  m y ś i l
Olcrartcćstwo i głupota skazują ludność ubogą 

i zależną na ignorancję, albowiem można założyć 
„ię w stosunku sta do jednego, 4e gemjutas, talenty 
i cnota przyjdą na świat w chałupie, a ni© w pa­
łacu.

Diderot (XV1H w j
Mija pięćdziesiąt* stulecie od caaau, jak, we­

dług skronikanzy chińakicto pewien ceaara chMAi 
stworayf urząd, ministra, który obowiąwsar był 
«Hwać nad tamowajnóem źródeł nędsy-. Żeli dziś 
istnieją jui podobno mlnirterja w Europie?

Przed dwudziestu i pięciu wiekami ceeani 
Yu wydal roakaz orzekający, 4e dobry panujący 
(powinien doatatczyć każdemu obywatelowi w do­
statecznej do życia ilości: wody, ognia, tolaza, ‘ 
wa, ziemi i zboża do «a«wu!

Telegramy.
B i r i n  i p t t i  P. P. i  w Praia

Praga, 10 Jipca- 
(E. E.). W dniu 8 b. m- przybyła tutaj ■ 

Fry sztabu delegacja Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, złożona z przewodniczącego partji 
Pustówki, urzędnika sekretarjatu Komecznego 
i redaktora ^Robotnika Śląskiego" Kwietniow- 
slc’ego. Delegacja żąda otworzenia wszystkich 
nieprawnie zamkniętych szkól polskich na Ślą­
sku, przedłużenia terminu opcji, przeprowa­
dzenia redukcji liczby robotników na zasadzi® 
stanu rodzinnego, nie zaś według narodowości.

8
RZĄD KOWIEŃSKI WOBEC OSTATNICH 

UCHWAŁ RADY UGJ NA KO DOW.
Wflno, 10 lipca. 

(E. E.). Redaktor ,41 Message®©" Giusep­
pe Rerghetti, który przybył tutaj z Kowna, 
gdz‘© badał stosunki polityczne, oświadczy! 
w wywiadzie co następuje:

W Kownie redaktor Bergbefcti rozmawiał 
z Galwanauskasem, który oznajmił, że rząd li­
tewski powziął już nieodwołalne decyzje co do 
stanowiska, jakie rrta zająć wobec ostatnich ®- 
cbwał Rady Ligi Narodów. Rząd litewski dM 
odpowiedź kategorycznie odmowną na propo­
zycje dotyczące wznowienia układów z Polską, 
a uchwały genewskie odrzuci a Lmine, ponie- 
•waż ni© może uzna6 żadną miarą ratyfikacji 
pt-r.yszfej umowy Kowna z Warszawą przea 
sejm wileński. Według Galwanauskasa sejm 
wileński nie może mieć autorytetu, dopóki Lit­
wa środkowa pozostaje w© władzy Żeligow­
skiego. Litwini nie w^ślą woal© swych delega­
tów do Brukseli j zażądaja zastosowania umo­
wy suwalskiej. Rząd kowieński wymaga, aby 
Polska jako członek Ligi Narodów wypełniła 
zobowiązania- zaciągnięto wobec Ligi jeszcae 
przed zajęciem Wilna przez generała Żeligow­
skiego. Jeżeli zaś to ni© nastąpi, wówczas Lit- 
w ni zrzekną się pomocy Ligi Narodów, czyli 
mówiąc jasno, zerwą z nią : odwołają się d<* 
Rady Najwyższej, by ta wykreśliła granie© 
między Litwą a Polską.
ZNIEWAŻENIE P0SŁŚW POLSKICH W SEJ­

MIE KOWIEŃSKIM.
W*ln°, 10 lipca- 

(E. E.). Na posiedzeniu sejmu kowień­
skiego w dniu 6 lipca przyszło do gwałtow­
nych acen. Galwansuskas zdawał sprawozda­
nie * przebiegu rokowań litewsko-polsk ch W 
Genewie. Następni© premjer Gńnius odczyta! 
w leżaka litewskim znana memorial posłów
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iPalakicto eejmru kowieńskiego do Ligi Naro­
dów w sprawie prześladowań Polaków na Ko- 
'Wieńszczyźiiie. iW trakcie czytania meaiorjalu 
pod adresem posłow polskich sypały się obei- 
®. Gdy Grinins skończył, Litwini rzucili ft'ę 
o* Polaków, znieważając ich i bijąc. Posła 
księdza Lansa tak silnie zraniono krzesłem w 
piersi, ie  o własnych siłach trudno mu było 
Wrócić do domu. Poseł robotniczy Antoni Snie- 
lewald, rzucony przez ciżbę posłów litewskich 
na ziemie, kopany nogami, kaleczony nożami, 
stracił przytomność. PosJowŁe litewscy Sleze- 
wriCT j Krtrpowicz wygrażali, że doprowadzą do 
masowych samosądów nad posłami i ludno­
ścią polską, od czego nie uratuje ich ani niety­
kalność poselska, ani rząd, ani policja.

(Posłowie polscy złożył; uroczysty protest 
Przeciwko niesłychanej w dziejach narodów 
cywilizowalivch zniewadze posłów polskich w 
Oajwyżrzem ciele reprezentacyjnem przez zdzi­
czałą, zatrutą jadem szowinizmu większość li­
tewską.

WSTRZYMANIE KROKÓW NIEPRZYJA­
CIELSKICH

Londyn, 10 łipca.
ęPlAT). (Hava*). Donoszą oficjalnie: .Ze 

l*zględu na przyjęcie przez De Valerę zapro­
szenia Lloyd George’a do wzięć a udziału w 
konferencji londyńskiej posianowiono zaprze­
stać kroków nieprzyjacielskich, oraz represji. 
■Wojakom powierzono funkcję wyłącznie poli­
cyjną- Wstrzymano również wysyłkę dalszych 
oddziałów wojsk. Instrukcje te wejdą w życie 
dhi* 11 b. m w południe.

RADOŚĆ Z POWODU RO.ZEJMU.
Dublin, 10 lipca.

(PAT). (Wied. B. K.). Lord-Major zako­
munikował publiczności, zgromadzonej przed 
budynkiem władz miejskich, o zawarciu rozej- 
®u z Irlandją. W tłumie odezwały się entu­
zjastyczne okrzyki, poczem odśpiewano pieśni 
l**trjotyczne. Kiedy De Valera ,pojawił się 

budynkiem władz miejskich, entuzjazm 
“ tonu dosięgną! kulminacyjnego punktu.
&OWA FAZA W STOSUNKACH IRLANDZ­

KO-ANGIELSKICH.
Londyn, 10 lipca.

j, CE. E.). Konferencja dublióska łącznie z 
Valerą wydała szczegółowe instrukcje, od- 

*®*nie zaprzestania kroków nieprzyjacielskich 
obeo Aaglji. Instrukcja dublińska obwiesz­

a ł  te  władze angielskie wydały rozkaz za­
l e s i a n ia  wszelkich śledztw, rewizji i prae- 
^*dowań zarówno ze strony policji jak i woj- 

Działalność wojska została ograniczona 
pomocy .policji w wypełnianiu jej normal­

k i  służby. Zniesione zostały również godziny 
P^icyjne. Przysyłanie posiłków wojskowych 
*°*tało wstrzymane. Funkcje policyjne w Du­
pinie będzie pełnić policja komunalna. De Va- 
®r« wydał rozkaz następujący: Wszystkie wro- 

wystąpienia zarówno wobec władz wcr  
Jkowj-ch jak j cywilnych winny usiać. Repu- 

ikanorn zakazane jest używanie broni. IWszel- 
rodzaju 'działania wojenne z chwilą wy- 

rozkazu ustają. (Rozkaz zawiera bez- 
, jzględny zakaz brania udziału w życiu 
bl ^nem  ‘ *   '
^ch .

i mieszania cię do spraw
po-

prywat-

. Rozkaz poleca zapobieganie wszelkim ak- 
^  ■ które moglybv zakłócić pokój albo spowo- 

wać interwencję wojskową. Obwieszczenie 
zostania kroków nieprzyjacielskich w Ir- 

®dji wywołało wielką sensację zarówno w 
Ę.n8lji,_jak i w Irlandji. Tryb życia w Dubli- 

e 'zmienił się zasadniczo; od k ;łku miesięcy 
rŁz pierwszy nie ukazały się "=

^ b td e . Konferencja irlandzka
na ulicach 

Londynie
Przewodnictwem Iloyd George'* rozpo- 
się prawdopodobnie w  połowie bież. ły- 

cł Bla- De Yalera .przybędzie do Londynu w 
H i d S rze gościa rządu angielskiego. Lord 
*Wbjf'e'°n po Powr°rie z DubLna złożył nie- 

*oeznie rządowi sprawozdanie.

I i  B i l
OFENSYWA TURECKA*

Konstantynopol, 10 lipca.
Wę . (Havas). Turcy rozpoczęli ofęnsy-
Dy t ff°nrfe Brussy, atakując Greków odstro- 
J a ło ^ 11Sŵ 'ir ‘ Geńłlik. Grecy ewakuowali

(DAT)
%  Mai

Stan{TOZWa“

(W!ed. B.
Pary*, 10 łipca. 

K.). Korespondent
•ki donosi z Tokjo, że gab'net japoń-

Anglją i 
sprawie

zawarcia z 
w

WWJin . mcżliwość ______
• ! ^ iedDc>czoneru; urnowy 

. €J*zenia zbrojeń na morzu.

■ ię f lz y a a ra d o w i TrMil S p raw le illiw Q lc l.
Pary*, 10 lipca. 

Jęj fDavas). Izba Deputowanych przy­
tul,. c-hvTalony juz prz8z Senat projekt proton 
!b; u w spra wje statutu __ ______NipT ,w *Prawi<* statutu M ed z .’narodowego 
l i^ LN 2 S wTr)'bUnaiU S ^ ^ w o ś c i  przy

Sprawa baakiitiwa l i i !  [S ili®
Paryż, 10 lipca.

(PIAT). (Havas). W czasie dyskusji w Iz­
bie Deputowanych nad sprawą Chińskiego 
Banku Przemysłowego Briand przypomniał, że 
rząd francuski uczynił wszystko, co było w je­
go mocy, aby uniknąć tego «tanu rzeczy, które­
go skutki ugodziłyby ąietylko w interesy osób 
prywatnych, lecz przyczyniły się także do 
zmn ejszen'a autorytetu moralnego Francji na 
Dalekim Wschodzie. Decyzja Trybutfału han­
dlowego ma zapaść 25 b. m. Do tego czasu rząd 
francuski powinien czynić wszelkie usiłowania 
w celu wyratowania Banku. Briand nie wątpi, 

usiłowania te ukończone będą powodze­
niem. Rząd francuski zdaje sobie dokładnie 
sprawę z doniosłości tego zagadnienia, które 
aięga daleko poza interesy prywatne. Wszczę­
te zostały rokowania w Chinach — mówił pre­
mier — w sprawie wyszukania środków, mo­
gących utrzymać tę placówkę, która dała już i 
dać może w przyszłości poważne korzyści in­
teresom francuskim. Briand jest przeświadczo- 
ny, że przy obecnym stanę, rzeczy można mieć 
nadzieję na szczęśliwe rozwiązanie sprawy. 
Wreszcie Briand wyraz i hołd bankom chiń­
skim, oraz rządowi chińskiemu, które dały do­
wód godnej podziwu solidarności i przyjęły 
część odpowiedzialności.

Wiedeń, 10 lipca,
(PAT). (Wied. B. K.). Urzędowo donoszą, 

że przeprowadzone w- Wiedniu na życzenie 
władz jugosłowiańskich śledztwo nie daio żad­
nych wskazówek, z których inotnaby wniosko­
wać. że zamach na księcia regenta Aleksandra 
był przygotowany w Wiedniu.

Budapeszt, 10 lipca.
(DAT). (Węg. B. P.). Prasa węgierska z 

oourzeniem odpiera insynuacje prasy jugosło­
wiańskiej, jakoby sprawcy zamachu pochodzili 
z Węgier.

Sm  z io ta B ir J r .  Ticy
Budapeszt, 10 lipca.

(PAT). (Węg. B. K.). W czasie wczoraj­
szej rozprawy sądowej przeciwko mordercom 
hr. riszy prokurator zrzekł się oskarżenia 
przeciwko Sielanowi Friedrichowi Rozprawa 
wykazała zupełna niewinność 'Friedricha. Try­
bunał po naradzie umorzył przeciwko Friedri­
chowi postępowanie karne.

Ztipł knuitlfi s ;t! i A [  M i
Praga, 10 lipca.

(E. E.). Na moskiewskim zjeździe trzeciej 
międzynarodówki komuniści czescy .podali pro­
jekt wspólnych itarnd delegatów komunistycz­
nych państw małej ententy z delegatami Pol­
ski i Węgier celem omówienia spraw taktycz­
nych.

rodzkt lub ich zastępcy. iWeditog par. 4 aźcieaie 
zeznań niezgodnych z prawdą karane będzie grzyw­
ną do 600 mk. lub aresztem do 1 .miesiąca.

Jednym z najważniejszych ustępów rozporzą­
dzenia jest par. 7, który gtogi: ,,Zeznania poczy­
nione w czasie spisu będą używamo tylko do celów 
statystycznych, i nie mogą być udzielane władzom 
publiczny*!, ani też osobom prywatnym w innym 
celu. v/ szczególności zaś nie mogą być podstawą 
do nakładami* .podatków przeprowadzani* rekwi­
zycji, Lub wytaczania dochodzeń sądowych i admi­
nistracyjnych.

Władzami spisowemi w b. zaborze rosyjskim 
i w Maiopolsoe będą władze administracyjne I-ej 
Instancji, a w województwie pomańsikietn i Pomor­
skiem, oraz na Sląsiku Cieszyńskim władze miejskie 
i gminne. 'Witadae spisowe podzielą swoje terytoria 
na okręgi spisowe, które przydzielą komisarzem 
spisowym. Władza spisowa w celu wykonania 
porać przygotowawczych meżo powoływać komisje 
spisowe, zapraszając do nich przedstawicieli insty­
tucji społecznych $ gospodarczych, or.cz miejscowych 
urzędników państwowych i komunalnych.

Pierwszą główną pracą przygotowawczą do 
spisu będzie sprawdzenie i uzupełnienia, względnie 
wprowadzenie tw nowo mircerao.fi domów na całym 
obszarze państwa. (Przeprowadzanie numeracji do­
mów powiuno być ukończone do dnia 1 sierpnia 
t. b.

Ogólne klorowmictwo spisu, przygotowanie i 
wydanie instrukcji i rozpoiządzeń spoczywa w rę­
kach Dyrektora OLównego Urzęd.u Statystyczncgo, 
działającego w porozumieniu a wlaściwemi mku- 
sterjaini

18
^  „  Rndapeszit, io  Ipca.
(E. E.). „As Est'- podaje wiadomość o 

wyjezidzae sekretarza stanu Jana Mayera i po­
sła Karola Schondk do Parj-ża celem omówie- 

, .z francuskiem; kołami agramemi sprawy 
zaiozenia agrarnej międzynarodówki świato-

^y.jaz<1_ sięp«je na zaproszenie kół 
francuskich. Z Paryża udadzą się obaj przed-

E t a ?  d . ' M # ,

Łifi&a Słffofc^t ę sg fi
n* w x . LOmlyn, 10 liipca,
(E. E.). A nielski nr ni ster skarbu -Robert

r m i^0W, l2bie gm5n> »  liczba bearofxtey.*- w  Anglji wymosi 2,100,000, lica- 
ba zaś robotników pracujących zmnie/szona 
liczbę godzin — 800.000 ludzi.

F r z i A  f a l e r  ć e  Ligi A U t o .
(E. E ). Niemcy iwrfeity j j  0

P^yjęcie kh  do Lig._ Narodów. Pro§ba ta zo­stanie prawdopodobnie uwzględniona 
waż Anglja i Francja ośwadczyty, ti 
m e ^  tego iądąn-a nie zachodzą żadne jL - ‘

Ui L sK ti
.w ^  'iDtteonika Ustaw Rziiczyriospo-l itei 

Ptolstecu ukazało się rozporządzeri© Ra<iy jjjnj. 
atrów w sprawne poprowadzenia po^echnego
*P .13chwalorc ll® podstawie Uataw 
Sejmowych 0 dna* 21 paidrieroika iftig  *. * ^
jn&jsL 1921 r.

^ c^Pcrządzeoia pierwszy 
poweaerimy spia iuduości Rzeczypospolitej tPól-skiej 
poprowadzony będzie we.Llug stanu * dm. 30 
TVTzetora r. b. i obejmie wszystkie osoby etaie lub 
chwilowo na Eiamóaoh polskich przebywające.
Rów.noczcśrle przeprowaylzoay będzie na oddtóeb
nych formtdaraach cpis sierot, a w rwiąriru ze gpi- 
sem ludności odbędm* się m̂ kal.
nych i temych budwików, a»mi««zkafych, -mieszkań 
gospodarstw rolnych, ogrod 3Wycłl j i ^ yfh CJ.SK 
spis zwierząt dCEWiwych. ZezsaamLa składają głowy

lljS H E  I S li i fc lf f l
Amierykańsfca anieja metodyków peło? u nas 

cichą, sannsryfańckją pracę. Nikt o miej'udo mówi. 
Mato kto wie. Oni sańmi, są skiramini, .pc-Chłooilęci 
swą działa Inością hnmamitaimą. Są to .prawdzlwt 
misjonarze humanit aryzmir, uirBeezyvi1igtefej'ąoy 
wskszamto Ghry^tusowę. Nsprzykfed teką atme*, - 
kar.k* mfes Queyte, (która z kresów maszych, an'sa- 
czcnych przez .wojmę i  nęiaę, wyławia biedne, gło­
dne sieroty, często podofoniejsrae dD rwreirzątcllć, na 
do istot ludzkich. (Wyławia je, oby um.ieś-.ić w Sie­
rocińcu Grochowskim, którego jest duiszą. Znany, 
peiem historycznych wBpctmmóeA aapuszczomy boay. 
nek, metodyści wydaieriarriłii od ks. LtfbomArsac:*- 
go i doprowad zi wszy do stanu ntóywatoa&ci, srwo- 
rzyli z niego sierotóiofec, będący wraz z pairomr-- 
gowym ogrodem prawdziiwą dła tych dzieed <mą.

Znajduje się falrn 50 dartooi, z  których połowa 
pojerhała do Ciechocinka na kurację. Dmeoko wy- 
oiągnięie z Otchtoini oędzy i nieszczęścia, jest zado- 
wolome, ie tmafiło do sierocińca. Ma tu bowiem sia- 
iramną opiekę, zaiwsne jesłt syto, casyato u- 
braae, troszczą się o jego sdrowfie fizyczne i nrorał. 
ne. (Dzieci tradycyjnym zwyraejem odmawiają mer. 
dl itwy—katolaakie). INsucz-ocietki Polki mają mad 
niemi opiekę. Prowadza zabawy, kierują slójoem, 
itd. Jesi to mały śwtolok dziecięcy,, psawaziwy dom 
dnieeka.

W sierocińcu wszystkie dzieci są sdoow-i, we 
s°to, orumiahe. (Vrayortiinto'niiia nędzy ł okropr c.Jci 
wojny, pracz które praeaccly te mato dziectay, 
ccerają rvę w ich patmięd. Drięika, •metodystom, d ie . 
o; ’,e można wychować aa pożytecznych członków 
Bpcto'JCiiS.wa. Te sieroty, często beiinji0une gdy 
podrosną, pójdą do szkoły, mówndeB przez Amery­
kan utaymyw&aej w Kiarysewiej gdaie są już 
z dna nęłzy wjiowieri sttTsi.

Gdy się widzi ten ogiom pracy, który meto 
dyści wjl.cn cli w Pcfere i to wyfeomelL &©? wielkie­
go itegłoru, te kuchnie dla inteligencji, domy dla 
starców, sierocińce, rotóawtutetwa odzieży j,tp., _  
nabiera s-ę -ila tych ludzi ogromraeg© szacusiku.

Warto ich stamowczo poznać i należy się z»po- 
jaiać z tem, co u nas zrobili. A zrabili wtele. A jah 
dotąd, pracy :dh ogól stanowczo nie docenią.

Wł W.

K »lejow* org P. P. 8. We wt-łreSc, dn 12 h.
n>. o g. 5 pp. posiedzenie egzekutywy kolejowej 
org. BBS., w lokalu OKR., A l Jerozolimskie 66.

Dz'elnu-a Nowe Brudno. We wtorek, dńśą 12
b. m , o g. 5 pp., w lokedu pisy ul. OkzsidldeJ 16,
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Pocztowa org. P. P. 8. Baczność! !W fcKłdę, A
13 'b. m. o g. 7 w., w łoksihi OK®, przy ufl. Aleje 
Jenocolimskie 56, odbędzie się k&nfłreneja poąite- 
w*, z poraądkrtom dziennym następującym : 1) {jpcw- 
vra T-swa Potejaiińakiego, 2) Sprawoeriatełe KomCto- 
tu pocztowego, 3) (Wyboay komitetu pocztowego, 4) 
Wolne wtaioaki.

Proszeni są o przybycie ralonkxrwto tooanttetu, 
trsze: Klimaszewski, Godlewald. Golanini, Badow­
ski, Dzierżanowski, -Pluty-Eko, Hreańc, Kopwryńaki. 
Goldberg, GoraaLO, Stangreci ak, Żółtek, pumflsftuoSe 
nie o g. 6 pp. Ogólne zebranie o g. 7 w. IWMęp sh 
legitymacjaiani.

Egzekutywa OKR. W środę, dn. 13 i .  a . a |
6 pp. w lokalu Aleje Jerozolimskae 66, odbędzie (Ig 
posiedzenie egzekutywy.

O. K. R. V7 środę, dn. 18 b. m., o godtónle 7
wieczorem, odbędzie się posiedzenie Okręgowego
Komitetu łtobotoicBego P. P. 8.

Głosy GZflelailiów.

Z
Drielsica Powązki. — Dziś, dni* ii-go

Tipca o gjodz. 6 i pół odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego w lokalu dnieinicy, Okopowa 
trr. 60.

DatoLiic* Praga. _  i tó j  dini* 11-go bp- 
ca o godz. < wlecz, w lokalu przy ul. Brukowej nr. 
20, odbędzie *ię posiedzenia komitetu dzielnico­
wego.

Dzielnic* Powiśle^ — Dziś, dinto H-go
lipoa o Sedz. 7-ej waeoz. w lokalu przy ul. Solec 
nul 68 odbędzie «ię posiedzenie komitetu dzieiui- 
cowego.

Dzielnica tVida-Czyste. — iDziS dtaik 11-go
lipca o god®. 7-ej wtoes, w  Mcalu przy ul. Wol­
skiej nr. 44, odbędzie aię posiedzenie komitetu 
dzielnicowego.

K«Jo Peleowizna. We wtorek, d. 12 lipca, o g- 
4 m. 80, w Hud© szikla-nej Petoowimą, odbędzie się 
zebranie, na którym releiat wygłosi tow. Smray- 
pioa-ski.

Tramwajowa „rg. P. p, 8. We wtorek, dn. 12 
b m, o g. 7 w* dalazy ciąg konferencji, m  łckatu 

1 OKR., Al. Jeroaotómsjae 56.

Z  d*Il nauczyciel* ludwege.
Od 24 lat jestem nnuczyctoiem szkół powweeh- 

nych, Do końca 1616 r. bytem kidroiT.nflknom 6tda- 
sowej szkoły żeńskiej w  Tarce, a od 1812 r. taspelc.
torem szkolnymi w Borstczowie. Za wydatmą praną
po siadam klika dekretów pochwalnych. Po łnwaąjl 
ukraińskiej i wkrocŁeniu wcijsk polskich tgjfosltomi 
się do służby dui» 29 tótopada 1919 r. Rad* szkol­
na krajowa w« Lwowie, (po przeprowadBeniu postę­
powania rehalbilitscyjnego iw sjwiązfcu s ŁnwaHją u- 
kirainską, którą to dochixiaemie trwałe ad 6 mieslij- 
cy, zmuszona była przyjęć mnie do dalszej tóuńby 
oraz wyasygnować ma płacę od 1 maja 1920 r„  leca 
do pełnienia obowiązków służbowych mmie nie do­
puściła.

Dopiero prawie w rok później, bo d a  26 Syce­
nia 1921 r. przemiesi ono mnie ze względów służbo­
wy th na posadę p^Kiraęduą do wisi Cfeermin* W 
po w. mioledkkn, pomtoo, i® przeniesienie aa po­
sadę podrzędną nsatąpić moae tylko w  drodze dy*. 
cjpLaaraoij. Mnie tyimazasem żadmego śledatwa dy*. 
cyiplanaraego nie (wyłączano.

Do służby w Czerminie mlatom edę zgłosić po 
dniu 1 marca r. b.

Przeciw temu ibenpTawuemu praaniestoWu ii po­
gwałceniu u-słtawy wniosłem natychmiast reacuia do 
Mmisterjura W. S. i f t  P., zatowieuża jednak po 
dziś doczekać aię nie mogę

Rówuocoeśnie przeniesiono do Czermina i  Aa&ę 
moją, rówmifż stałą nauczyciełkę w Tmtce, wskutek 
jednak jej osobistych jtarań proeciestenJe jej ooś* 
nięto, czyli csiatecsiue zarsędtono przyimasawę se­
parację moją z żoną j dziećmi,

Wisuystkie te przejścia, głód f inodza (byifgaay 
przez 7 miesięcy bez żadreo' płacy), tak podfcopaJy 
moje zdrowie, że zachorowałem na Kudboły, Wnio­
słem prośbę o urlop, dołączsijąo świadectwo M ar­
skie.

Kuratorium mej prośby nie uwzględniło, baa 
.podania molywówS. Gdy wskutek obłożnej choroby 
(krwotok^) ni© m,'storn natychmias! do Ozarmins 
wyjechać, zawiadcmiłcm o tem iSuraterjuim pi*e«fc- 
nie, dołączając świadectwa dlrugiego lekarza-specjar 
listy i prosząc ponowaie o 8 miesięaay chociatby 
ibezpłatny urlop.

Z nastaniem cieplejszej pory roku choroba 
moja zaczęła ustępować o tyło, że wybuchy krwi 
usiały. Wsflnitok tego vrtniosiom 18 maja b. r. pro#- 
bę do Kuratorium o wyasygnowanie mi ćuteej Ba­
li erki na 'koszta przeniesienia, podjętą bowiem ca- 
liczkę 5<X)0 mk. użyłem na kurację. Naatępni© caa- 
Jęc się zdoteyin ma salach do odbycia podróży, t t  
pożyczone pieniądze udałem aię do Gzernwna, t tu 
dn. 22 maja Bglositom się w zarządzie szkoły do 
pełnienia oibowiąaków sfiiżbowych.

(W osiem dni później otrayamuję reskrypt Ku- 
ratorjum Iwmwkiego okręgu szkolnego a dat. 89 
maja fc. r., L 15820/1, odmawiający mi urlopu i M- 
raądzający rawieiszenie annie w urzędowaniu I pła­
cy, oraz wytaczający mi śledztwo dyscyplinarne 
za sarno wolno rozpoczęcie urlopu i  nieagtoszem®s 
się do rfużbj'.

Przeciw teanu zarządzenfu wntosftem natych­
miast skargę do Minister jam W. R. i O. P„ opiera­
jąc się na tem. ie  skoro Kuratorium mSiaSo mŁrao 
dwóch Awiadectw Ifkarakfch wrtpiiwioścl oo de 

faktycznego istnienia u mnie obłożnej choroby, po­
winno byto zarządzić zbadanie mnie przea lekaraa 
urzędowego i dopiero na wyniku takiego łat>ni» 
oprzeć swój reskrypt.

Zanim Minister]um W. R. J O. P, skargę moją 
załatwi, upłynie couajranief Klika miesięcy, Ja 
tymczasem pozbawiony środków do żyd® i lecze­
nia, mogę ginąć bezradnie.

Micha! if alias.

O -loty rąb.
W iargoawwem piśuie ,-Haijut" t  duda ?J. u®,

m. iw „Przeglądzie Wieczornym" z  dnia 2(l uib. m. 
i w „Rzeczypospolitej"' Nr. 167 1 Nr. 170 Barnie®- 
crone wiadomość, jakoby choremu na dyaemterję 
C-rynsapatowi w czasie pobytu tegoż w szpitalu as 
Czystem na oddziale dr. Luxemburg's służba od- 
dsdałowa wyrwała ztoty ząb, ktezystająo c aiepray- 
toimnego stanu chorego.

Wskutek tej wietei zk**j£o dokanane dochcdta- 
cie przez Wydsiał topól*asy UagiStratiu m. Otoł
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S s k & ł  u p a ń s t w o w i o n y c h
najwyższego gatunku po fók. 750.— 

!S«go n  u  n  5 7 5 .—

C I E S Z K O W S K I
M arszałkow ska Slb,

teł. 195-57.
H o w y S w ia t 12,

tel. 176-98.
C hm ielna I4 |

teł. 109-51.

Warszawy f okaaato się, i© cała ta ^madomsoU jest 
ad początku do końca umyślona, a sam GirynsBp.au 
W ŁUfc* dai po dfcasamiu się tej ■wdadamoSoi 
przyszedł do azpiłała, alby iwypowiedzdieó clburaeuie 
•woja ca ta gazety i  wyiżómaczyó się, gdyby go o 
autorstwo posądzono.

Szerzenie przez powyższe gazety podo-taiia 
kfauuEwyich wiadomości ibcz epraz-dzmLa ich na 
miejscu bądź u administracji szpitaJa, bt/dź u  ordy- 
toatora oddziału jest Bieslydhanem pomiataniem ludź­
mi ciężko praujującyrni. Co więcej „Praogi^d1 Wie- 
caorny", ogłaszając 28 czierwca mat żądanie lekarza 
naczelnego szpitala odwołana®, przytacza, jakoby 
piama żydowski© powołały się ma osobisto zezna­
nia poszkodowanego Grynarpama. Ale i to jest zmy- 
4kme — pisma te podały wiadomość od siebie, bez 
wskazania źródła. A znów ,jRzeczpo3poilita“ vr Nr. 
170 wydrukowała feljefcoa z fantaistycnnyna opisem 
krwawej sceny wyrwani* aęfba w szpitalni, odogna- 
ne* przez opiekuńczą służlbę ,,rauOTfeniadską*‘, mie­
rzą© jednocześnie i  w służbę i iw żydów — posłu­
gaczy, co również jest nieprawdą.

Tak oto z  kilakiem sercem pomawia się o 
Świętokradztwo, 'licząc za bezkarność.

Upraszamy więc wpraejimie Szanowną Redak­
cję. „Rdbotnłlca" o ogłoszeni© niniejszego wyjaśnię- 
■ia w obronie szczerej prawdy.

Warszawa,, dlnia SKpea 1921 r.
Jan Zalewski, K. Krawczyk, I. Rosiń­

ska, D. Adamska.

Kronika,
STAN POGODY 

'(według danych Państw. Instytutu Meteo-rologican.)
!W ciągu doby ubiegłej w ©ailej Europie środ­

kowej 4 MsdhndBitejj panowała ładna pogoda, "Więk- 
me zactor.uirzeflłi© notowano w Skandyaaiwji j  Ia- 
laadjj (w krajach, objętych niżem barometoycznym), 
k również w tPolsoe i środkowej Czethoetowaeji, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 27.°Q, najniższa I4*.l C.
; Przewidywany przebieg pogody w dniu dzl- 
szyra: iWartwt zactenurzeaia, skłonność do burz, o- 
padów (Bwtasscaa w Potec© północnej), ciepło, u- 
■Hankowaji© wiatry zachodni i południowo ■za-

Zlot sokoli. W< zoraj, w  ostataim dniu zlotu, 
p iw l połuda., z  mokiOtowiftoego placu wyścigowo, 
(o ruszył malowniczy pochód w szyku wojskowy®, J

liczący do 5000 robotów i soSsałle. Reprezentowane 
były wszysiki© drejoic© Polski, sporo było trówniez 
sokołów z  pora granic Rzeczypospolitej, b Niieunieo, 
Paryża, Ameryki. Pochód z ooikiestrami i sztanda­
rami soteofiemii podążył na (Plac Teatralny, gdzie 
praad bramą, ratusza ustawom© podjuim, na fctćrara 
zajęli miejsce przedisitawlcśel* Sejmu, Rzędu li m. 
Warszawy. W imieniu1 Sokołów, (którzy ustarwiiM się 
na placu twarzą do Ratusza', praeonawuał • p. Ctarza.- 
nowski, witają© władze rządowe i .miejski©. Odpo­
wiadał prezes Rady miejskiej, p. Baliński. Po ukoń­
czeniu tej części uroczystości, poszczególne grupy 
pochodu- odmasaoiwvaiiy m» plac wyścigowy, gdzie 
odbyły się ćwiczenia zlotowe abiorowe, które wy­
padły b. dobrze, oraz zawody atletyczne. Wieczo­
rem sokoli specjalaemi pociągami opuśeilll (War*

W sprawi© podatku dochodowego. Buhłr© pra­
sowe Mimóisterjum Skarbu 'komunikuje:

Z dniem 15 Epctt b. r., upływa terawia, wyujoa- 
cnomy <w myśł ustawy a dn. 16 liipca 1920 r. o pań­
stwowym podatku- dochodowym' i- podatku majątko­
wym, roapoirządzemem matnilstra skarbu z dnia 7 
czerwca 1921 r. do składania zeamnó o dochodaie, 
wymaganych poiwofomą ustawą.

iPuibliezm© wezwania "włada skarbowych w tym 
przedmiocie zostały ogłoszona w pismach i rozpla­
katowane na widocznych miejisradh, ogół jednak lu- 
dności ni® zwrócił na wezwanie to nialedytejj urwagi.

We własnym atoli interesie każdego obw ią­
zanego do {Zaceniła podatku, leży ałodouiie zeanania 
najpóźniej do 15 liipca b. r., gdyż uiodotrzymona© 
tego terminu naraża na dtotUdirwe tary  ptenię&m, a 
ponadto podbarwia pMniilka możności "WKzclkiej o- 
brony przeciw podntowr, (który władza skaribowa 
będzie zmussoo®* sama określić na podstawi© gjnaia. 
danych intonmacji.

Kto więc nie ma zamiaru arezyginiawtać ze swe­
go prawa wywarcia decydującego wpływu na wy­
miar podatku dis siebie, powinien pospieszyć ze 
żłoźeniiean zeznania na praępfeanym formularzu.

Formularz© zeznań wydteją 'bezpłatne© urzędy 
jrantow®. (Można) je równtoź nabyć w cenie po 10 
mk, w każdej .prawi© dystrybucji tytumiu.

Urzędy skarbowe dla miasto (Warszawy miesz­
czą się przy «3. N&tewki nr. 2.

Spis gazet i czasopism Rzeczypospolitej 
Polskiej i021.

WYKAZ OFIAIt. ZŁOŻONYCH NA CEI.E KASY
IM. J. MIANOWSKIEGO, ZA I-SZE JPOŁROCZE 

1921 ROKU.
Zarządy miast: Komisją Pomocy do badań na­

ukowych przy .magtotrad© na. Wlarazawy 1,800,000 
mk.. Płock 5,000 miki.

IiŁstyfiacje i firmy: Zach. Tow. Handlu i Przerr*. 
m:k. 100,000. Syndylcat Rolniczy Warsa. mik. 50,000. 
Centr. Wspóldz. Stow. (Rola. 20,000. Tow. Pize«r. 
„Leśmierz'* mile. 10,000. Firma .jMsaczonów "̂ mik.
10.000. Dyrekcja Tow. Kred. iWaraz. rok. 10,000. 
Bank Przeor. W&rsz. mk. 5000. Bank Ziemiański 
Wcrsz. mk. 50<X>. Polski Bank Przom.1 w© Lwowie 
unk. 5000. Firma „J. Fra‘ger'< mk. 1000. Kopalnie 
nafty w Borysławiu mik. (k'lCO. iPrzez „Kurjer Vvair- 
azawskii“ mk. 1076. Cento. Tow. Rola. Warsa. mk. 
2000. Rad* Adw. iWaraz. mk. 500. Galicyjska Sika 
Gazowa mk. 500. &<ka Akc. „Gasolina" w© Lwo­
wie mk. 20,000. Zwózek .Pol. Stow. Spoi mk.
20.000. Warsa. Tow. Ubeapieca. mk. 10,000. Ogni­
sko P. N. S. P. w Kaliszu m,k. 400. Tow. Ako. 
„Motor41 mlŁ .25,000. Warsa. Tow. Akc. „L. Spiieaś 
a Sy.n“ mk. 50,000.

Wydziały powiatowe: Będzin mk. 50,000. Biała- 
Podl. mk. .10,000. Bochni® mik. 1000. Busk mk. 
5000. Gostyniu mk. 10.000. Kalisz mk. 10,000. Koń­
ski© mk. 1000. Krasnystaw mk. 0000. Łomża mk. 
5000. .Pińczów mk. 2000. Płońsk mk. 5000. Siedlce 
•mk. 15,000. Sieradz mk. 25,000. Węgrów mk.
15.000. Wtoszczowa mk. 3000. Wysokie - Mazow. 
mk. 10,000. Maków mk. 10,000. Nieszawa mile.
10.000. Przasnysz mk ,13,000.

Dwzatem w,pływały ofiary od osób pojedynczych. 
Ofiary zadeklarowane. Sejmiki: Łódzki mlc.

25.000. Janów-Lulh. mk. 50.000. , Węgrów mk.
15.000. Ra wa-.Mazow. mk. 5000. Częstochowa mk. 
5000. Wieliczka rnk. 1000.

Ogółem ztożono ojiar mk. 2,314,416 (dwa mil­
iony trzysta citernaście tysięcy cztcrysfa szesnaście 
ki arek).

ZadekŁarowano ©fiaa* ma mis. 101,000.

WYPADKI.
Przygoda mieszkaniowa. Zamieszkały przy ul. 

Jławiej ar. 10 dziennikarz, ijdewśld S. F . wrociw- 
Łiy p© północy, stiwi©rcaił. ż© wszystkie jg> rzeczy 
z oibazecneg© pokoju, alkowy i kuchni, wlaściotoika 
tego n^eszfeania. Sara Eoncygiorowe, akuszerua, 
skoiizyslawiszy z jiieótieoności sublokatora, .wyrzuciła 
dio niałego pokoiku w którym ostatnio mfleszkała 
sama z© swoją rodziną. Zaraz po w,yrziu.ceaiiu l-zc- 
esy, Dai.cygle.rowa sprawadzdia malan^y, którzy aa- 
cz.ęli -od-nawiiiać ten leitał,

O powyilszem bezipraw-u daienraikarai ziawiiado- 
miił 64y (komitsarjajt- poliejj, Łtóry ipeamoffii praaniieść 
nvu rzeczy d.o swego pokoju, anajdując© sćę sań tanj 
dwie kobiety (teśtóowa Datacygiierowej i krownia 
jejj, feko utozameldoiwan© :wi tym lotełu. zostały 
arestatowame.

Okazało się, ż© Donoygierowa,, mając wtferófco 
wyjeieliać utgnu^eę d;o męża. zamierzała lodcal zaj­
mowany przez dzremnókarza, odstąpić 'kracnuś. szu- 
Łająoeimu mieszkamia za 150 tye. mk., lecz to jej 
etę ni© udało. Epiiioa tej sprawy tozegjra się w są- 
daB©.

Dramat małżeński. Zastępca knunisarza reądu 
zarwiadtmit komorni ę policji, żo misja traiKwiska o- 
trzymala od sierżanta Gardera list, w którym1 łra- 
wiadamiia. że waz z żoną ipopeuma satmóbóljfitw® 
przez utkrpieai© się w Wiśle.

IWcbec .powyższego, zmObiliaowiaino wszystkich 
funltejonany-usay komiiisarjatu wiodmego. łctóray za­
rządzali obserwację brzegów Wiisly. lecz wspomnia­
nej .pary samobójców z której sieużatnt Gairder miał 
być ubrany po cywitoemu, ni© aaiuważomio.

Być może, ie  tafctyami© popełnili on® samo­
bójstwo. lecz nie zauważyła uch polioja. gdyi trud­
no tik  otoczyć bTzegi Wisły na fetrytorfum Warsa*r 
wy. alby unteimożliwijć dóbomatai© ramobójsltiwfc.

Zderzeni© pociągów. Na stBcjl iWairenarwaKPirega 
ma 19 .posiernntru pr«y skrzyiowam'im się iimji, po­
ciąg towarowy nr. 168. idący ilo Piotrkowa, wtparił | 
z boku u* .pociąg towarowy nr. 690. idący z Bilaiw |

gortoku. Skutldem idsmrad®. w pecdągU' nr. 10B my 
staio ufcŁkodzionych łuib rozbitych parowóz i 4 wa­
gony. z pociągu zaś 690 — 7 wagonów; nadto a> 
fiakoizone wisiały d.wa tory i zwmotaica’.

•Wypadku i huiźmi mie było. P.raarwa <w rtsafia 
trwała kilkanaści© goozin do czasu oaprawy torów.

Śmioriolae priejerhan1©. Wczoraj o godz. 10
min. 45 rano. na nl M&Tsaałkcwskiej, wprost donn* 
nr 101, pod traanwzj 'linjii nr. i!6. dostał d ę  14-let*K 
Jerzy Rzeglińslki. któremu koiA óbcięty nogi. powo­
dując śurierć natyrhołaŁtową.

Kradzież cenneg© zegarka. W toamwajtr linji 
..okólnej", między Kraik.-Plraedim.. Nowym Swla- 
Łean i plaoeim Trzech Krzyży. (Władysławowu Zabieł- 
to (Wdiojiską 13). skradtzr'omo z kiesztóiu kwintoeBcf 
zegairak z'oty. ikiryty z monogramem' S. Z. Wartośl 
zegarka 400 tys. mk.

Teafr i Muzyha.
Teatr Reduto. Dziś .Jlrzechodztoń*
Teatr Pohii. DzM i jułro „Ocay Iss. Fafhmy" 
Teatr śfa/y. Dziś JSLoncerr. jutro .jMcdar* 

(wznowienie).
Teatr Nowości Dziś i jutoo „Gwiaao* K«P 

k&au‘‘.
Teatr Prark*. Dziś kbmedja w 3-ch aktach 

Bayordń „Uliczmk ipairyskl"4. oraz .wodewil ..0 cłu® 
bie i wodzie".

Teatr ioiiitorski. Część 1-sza .koncertowo-t'® 
sniorysiyczaa, część droga „'Bzik mojej tony", to®* 
tochwiła Andrzeja Marto.

POKWITOWANIA.
Na powsfaóeów górnośląskich.

Helena Bobrowska mk. 1000. Wydział Rudni 
sf, Modlin mk. 1100. W. Ł. mk. 300. Za odnalezie­
nie lornetki wi Cafe d'Artiste mk. 500. Dla ucz­
czenia pamięci ś. .p. Ludwiki St reńskiej w pierw­
szą rocznicę Jej zgonu składa Władysław Janowski 
mk. 1000. Artysta teKiru żołnierskiego R. K. O. N. 
J. TTUiszkiowslvi mik. 750. iPazderski Józef jato ka­
ra mik. 25. iPrenumeratorto A. S. mk. 100. Reszto 
z wypłaty robotndtom w Saskim ogrodzie mk. 
17 fen. 13.

Na powstańców górnośląskich, złożone praea
B. Makowskiego od szeregowych I tomipouji IV; 
Ł. B. E.: Starszy szereg.: Kowalski Stan. m k 33,30. 
Szereg.: Gałjos Józef — 206,47. Gólębśawaki Józef 
— 223,17. Frajtog Juljusz — 10,98. Grzybowski 
Stan. 2-23,17. Goldberg Woltók 023,17. Gwdndałaki 
Kazimiera 10.98 iBlaazczyk Antoni 16,65. Sznajder 
Leonard 16,65. Cieślak Roman 26,64. Bergner Jan
179.87. Bogusz WładysJ. 179.67. Bystrzycki Stan.
179.87. Bocian Frań. 179,87. Bodto Karol 179J87- 
Bogdański Jan 179̂ 87. Gzeirpiłtewski Henryk 179,87, 
Ciesaelstei Stan. 223,17. Etel Micha® 170y87. Gray- 
wacz (Ftomo. 179,87. Gawłowski Antoni TT9,87. Gaj- 
dzińaki Stan. 179,87. Jrach Jan 66,61. Modrzejew­
ski Walenty 179,87. PodkowiAski Emil 179,87. Dą­
browski Henryk 13657. Miszczak Józef 13657. 
Kielan Józef 13857. Jamnik Abyk 136,57. Górecki 
Józef 136,57. Graczyk Bron. 136571 Gobibeig Jud* 
18657. Adasiak Boi 20,97. Florrayńiki Stan. 33,30. 
CzekaMd Józef 113,06. Garczyński Ignacy 1H126. 
Gurda Jan SO. Adam Juljuaz -10. Durski Henryk 
89,99. Jaśkiewicz Walenty 8958. Cwlkllńeki Józef 
100. (Raja Salomea 70. Kaczmarek Stan. 100. — 
Ogółem 5542,91,
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K I N O

P A N *
Nowy.Św iat 40.

KiU czynna od 5-ej. Passe partout 
i bilety ulg nieważne.

Premjera
Fenomenalnego

Arcydzieła. OBŁĘD W i  sialfSts b s lit iłuj prasy zagniri. „nur
należy do rodzaju t. z. dramatów niesamowitych. Groza 
przenika widza 1 zapiera mu oddech- Dramat odnosi suk­
ces należyty, taki, że aż dreszcze przejraiyą. Tylko dla 

osób o silnych nerwach.

T ygodniow e pism o socja listyczn e

TEITBIFNA**w
od 15 M aroa n. b . w ychodzi pod red ak o ją i

K. C zspińskiego, I. D aszyńskiego, T. Hołówki, RA. Niedziałkow­
sk iego , S t. P o sn era  i Z. Zarem by.

Ukazał alg Nr. 27 I zawiera:
Dr. B. Profiler. O naprawie skarbu. B. S iw ih . O potrzebie pogłębienia socjalizmu w duchu 
Cd. L ipiński. Odbudowa kapitalizmu w Rosji. B. Z ieim ęcki. Nowe tendencje w prawodawstwie 
pracy. Próba odbudowy K lędaynarodow oj O rganizacji S o cja listy czn ej (Materjoły i do­
kumenty;. K. Irzykow ski. Kalarnburda Warszawski. J. Papiui. Własność. K siążki i w yda­

w n ictw a.
Warunki prenum eraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk„ 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R edakcja I A cm in istracja i Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzleń od 10—3 pp. Redaktor T. Hcłówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp.
?S. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

P o t  i niemiłą w o ń  5 <™ tiin  j
z nóg, rąk ł pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

Im pow szechnie znany

„ S T J D O E T N "
w pudelkach z sitkiem 

wyr. farmac. labor. *Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

FIS
SKI B

Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. Franciszkańska 3 ,  m. 6.

Daję na rat^f

Swierzbę 1 swędzenie skóry
usuwa w ciągu 5 dni

l y S C F e m  ł u k u j ą 11
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła.
?ł m« ooiepta się po ciel© — nie zawierając części stałych. 
8) wchłania się całkowicie w skórę, Jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A pteka J . WEROCZEGO ul. FurmaAtska 19.
Żądań wszędzie. 8728

H e n r y k  B e z m a s k l

Dlaczego jestem socjolis&ą
Cena 10 m k., x  p rze sy łk ą  m k. II.

Nabyć można w Administracji .Głosu Kobiet* (Warecka 7)
w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56).

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl.

Wagi odważniki 1 miary stemplowa- fhnrnhu 
ne po c e n a c h  fabrycznych lllUlUUj 
Pracownia T -w a „M iernik,,

żołądka, kiszek, ob-

Koszykowa Na 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie.

Dr. Leszczyński
M arszałkow ska 142,

te ie f .  127-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła­
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

L E W iZ  - DENTYSTA
E. MEERSON.

Przyjmuję od 10—1 I od 3—7. 
Wolska 34—5, H-gie piętro.

k. Koo-szm
powróciła z zagranicy i przyjmuje 

Żelazna 85.

Di* Eds. U nm V i
b. le k a r z  szp. św. Łazarza 

p o w r ó c i ł  chor. skór. I wene­
ryczne do 11-ej I od 4—7. Panie
1 — 2. Chmielna SS

tel. 122-87.

Z a  g a z e t y
I różne papiery zużyte płacę naj­
lepiej. Marszałkowska 111, tel. 

153-19, sklep w podwórzu.
gazety, księgi buchal- 
terylne, kopjały, odcin- 

ki kupuję. Chmielna 47A—9.
jifj bawełna hurtowo, Centrala 
”11 Nici, Krucza 24.

strukcje, hemoroidy le- 
szwajcarskie Gorzkie Ziołaczą ___ , ______

D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.
UłiEI Ul wyprzedaż ubrań męs- 
HillltH kkh od 4 do 10000 ty- 
slęcy hurt detal- Chmielna 49 m. 5

O M  pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nlzkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Na 21._____________

firnfhll fPe'?fie * *nne do władz rlUóill I sądów, sprawy karne 
wojskowe, prowincjonalne, prze­
pisywanie na maszynach, porady 
o eksmisjach 1 podwyżkach tanio 
Kancelarja Obrońcy Krak.-Przed- 
mleście 85-4.

= ® ®  j o p o u i r
Jan Grodzieński i 3-ka, Warsza­
wa, Marszałkowska 95, tel, 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony^___________

= ® =  M M  17-
ry, cukry, czekoladę: kooperaty­
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Źródło Polskie* Jan ćrodzleń- 
skl I S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66.

D R  I d  USE fflSBLE 683(81.3j W|'S ,, PC“;
„Źródło Polskie* Jan Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.___________________

® ® ®  BIJłl t e K
we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie* Jan Gro­
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

® = ®  SM31 Dliii, PD-
na beczki poleca „Źródło 

  Polskie* Jan Grodzieński
I S-ka, Marszałkowska 95, tel.
231-66.

owszem, m
f lf  jł (F młotki, babki, grabie, 
SJlłl' I, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
.Źródło Polskie" Jan Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

Red. odpowiecLziałay Bren. Ołec&aoiwiez* Odbiło w drukam i „Hobełnika". Warecka 7. Wvrlawtia: Buda N aiu -T . P. S .


